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Decyzja w sprawie zwołania Sejmu 
spodziewana w poniedziałek. 


Obwriepolici w szyku | 


bojowym. 


Rząd majowej sanacji z dużą satysfakcją 
może spoglądać na łatwe trjumfy. odnoszone 
nad obozem wielkiej Połski. Do tej kliczki 
zdetronizowanych wielkości endeckich i do 
posłusznej im mlodzieży akademickiej sto- 
suje się niewybredne ale skuteczne Środki 
represji. | trudno litlować się nad „srogo u- 
trapionymi w ojczyźnie obwiepolakami. wiel- 
bicielami metod faszystowskich. Rząd! przecie 
stosuje się do nich le wlaśnie metody, tak sla- 
wione i tak częslo praklykowane za czasów 
smutnej pamieci Chjeno-Piasta. Inna spra- 
wa. że wartość tych metod dla nas nie ulega 
dyskusji, Rząd oparty na sirzelcach i napra- 
wiaczach okazał się aż nadto pojętnyin ucz- 
niem. I to nietylko w tej dziedzinie. Obóz 
„narodowy odarty z laurów. gozbawiony 
wszechwładzy. szuka gorączkowo za Środka- 
mi obrony. Uderza na prawo i na lewo. ciosy 
padają przeważnie w próżnię i ośmieszaja 
niefortunnego zarlaśnika. Bronią się tem roz- 
taczliwiej, bo wiedzą, że w endeckiej Grena- 
dzie zaraza. Zanim tedy oddadzą szpady. sta- 
rają się jeszcze wrzaskiem i hałasem stwa- 
rzać pozory siły. 

W słabo uświadomionem społeczeństwie 
latwo podniecić opinję i porwać ją dla celów 
sprytnie zakonspirowanych. Opinja i. zw. spo- 
leczeństiwa zawsze byla czula na rzekome 
niebezpieczeństwo. zagrażające Polsce ze 
strony mniejszości narodowych. | oto zdarzy- 
ła się nadzwylczajna okazja. okólnik niin. Do- 
bruckiego, wprowadzający naukę języka u- 
kraińskiego do szkól w województwach colu- 
dniowo wschodnich. 

Rząd sanacji postanowil zrealizować u- 
slawę językową. spireparowaną przez endeka 
Grabskiego. I oto poszedł hałas po całej Pol- 
sce. Ministrowi oświaty zabrakło rycerskiego 
temperamentu. Już dawno wiycofał się na 
kompromisowe pozycje, ale rumor wyczynia- 
ny przez endeków nie ustaje. 

Wydarzenia. związane z rzekomem za- 
grożeniem polskiego szkolnictwa. stanęły o- 
stalnio w charakterystycznem Świetle. 

Najbardziej. zdawaloby się, tą sprawą za- 
interesowane kresy. odniosly się do całej tej 
tromiadracji z zupełną obojętnością. (często 
także z uspmawiedliwioną nieufnością i pro- 
testem. Wiadomo, że w całym szeregu miej- 
stowości zgromadzenia zwoływane przez en- 
deków dla sprawy szkolnej nie dochodziły do 
skutku. Byly także i takie wypadki, że pu- 
bliczność protestowała przeciwko aranżerom 
burd i wygiędzała ich z sali. Nie wzruszały 
tych „miewdzięcznych* rodaków nawet skrom- 
ne datki na szkoły kresowe. składane w re- 
dakc jach pism endeckich. 

Akcja endecka spotkała się z powodze» 
niem w... Poznaniu. I te wtydarzenia jednak, 
pomimo burd i galopady policji. przeszły bez 
wrażenia. Obóz „narodowy“ wygrywa swoje 


U trumny Gustawa Daniłowskiego. 


WARSZAWA. 22. 10. (AW). Pogrzeb 
znakomitego pisarza Gustawa Daniłowskiego 
odbędzie się w poniedziałek, dnia 24. b. m. 
o godz. 10.30 z kościola garnizonowego. Po- 
grzeh odbędzie się na skutek polecenia pre- 
zesua Rady ministrów marsz. Piłsudskiego na 
koszt państwa. ze względu na wielkie zaslugi 
zmarlego. jako obywatela, żołnierza i pisarza. 

WARSZAWA. 22. 10. (AW). Z powodu 
zgonu (Gustawa Daniłowskiego min. Dobru- 


cki przeslał na ręce wdowy list kondolency j- 
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GEP 


ny nasięfującej treści: 

Czcigodna Pani. Przejęty do głębi cio- 
sem jaki spotkał Panią i rodzinę. spieszę 
przesłać na Jej ręce wyrazy współczucia i 
głębokiego żalu z powodu ciężkiej straty. ja- 
ką spoleczeństwo i piśmiennictwo polskie po- 
niosło przez zgon pisarza patrjotv. bojownika 
za wyzwolenie Ojczyzny. 

Delegacje vad 1 magistratów na IX. zjazd 
Zw. miast wysłały depeszę kondolencyjną vo- 
dzinie Gustawa Daniłowskiego. 
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ostatnie atuty. Być może, że już niebawem 
stwierdzi. że inną trzeba kroczyć drogą do 
pozyskania utraconych wplywów. — Panowie 
szląchta. wierni do niedawna sprzymierzeńcy 
endecji, dali dobry, przykład. Bo i o cóż 


kłótnia? Program gosgodarczy dzisiejszego | 


rządu — jak sami twierdzą — odziedziczony: 
został po ich ministrze skarbu  Zdziechow- 
skim, a to jest sgrawa najważniejsza. 

Obóz wielkiej Polski może bez wahania 
trąbić do odwrotu. 
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S85 procent. 


Doczekaliśmy się miłych czasów. Niema 
wprawdzie wojny. ale są ograniczenia w spo- 
życiu chleba prawie takie. jakie byly konie- 
czne w «czasie wojny. w «czasie trudności 
aprowizacyjnych. z wojną związanych. | 

Wyszło mianowicie rozporządzenie. wpro 
wadzone już obecnie w życie. że chleb wolno 
wypiekać z mąki w wysokości 65 procent 
przemiału. 

To znaczy. że chleba nie wolno wypie- 
kać. w którym znajduje się wyższy procent 
czystej mąki, a mniej otrębów. a za wypiek 
takiego „luksusowego“ (chleba piekarz będzie 
karany. 

Sprzedajna prasa przekonywala przy po- 
mocy giętkich piór, że chleb Ciemny jest dlą 
organizmu najzdrowszy. że przez wprowa- 
dzenie odpowiednich zakazów! zmusi się ludzi 
do racjonalnego odżywiania. Tak jakbij to 
ograniczenie przemiału nie miało innych ce- 
lów. tylko zdrowie szerokich mas! 

V rzeczywistości chodzi tu nieo zdrowie 
ogółu. ale o kieszeń obszarników. którzy! kraj. 
ogałacają ze zboża. wyjwożąc je zagranicę 
z qożytkiem dła siebie, a olbrzymią dk; 
dla interesów kraju. j 

Rząd pozwala na (wywóz zboża Hla Me 
szenia bilansu handlowego, a nie chege na- 
stępnie pogarszać tego bilansu przez przywóz 
zboża zagranicznego. wprowadza ogranicze- 
nia w przemiale, czyli mówiąc poprostu. po- 
ciąga do ofiar miljony ludzi. 

Gdyby chodziło o zdrowie mas — 
twierdzi sanacy jno-kurjerkowa prasa. 
żałoby zacząć od innego końca. 

Należałoby pozamykać wszystkie gorzel- 
nie. znieść monopol spirytusowy. zakazać pi- 
cia alkoholu. bo alkohol, jak to stwierdziła 
nauka. jest bezwzględnie szkodliwy. jestpl:ze- 
* kleństwem dla 'rijących i przeklętem (dzie- 
dzictwem ich potomków. i 

Należałoby pozamykać wszystkie nory 
piwniczne. iw których mieszkają ludzie pracy. 
należałoby wybudować setki tysięcy miesz- 


jak 
nale- 


kań zasnych. słonecznych, aby dzieci robot- 


nicze nie gniły w wilgoci. aby ciała ich byty 
równie zdrowe i jędrne, jak tych, co mieszka- 
ja i żyją w najlepszych warunkach. 

Należaloby' umożliwić masom pracują- 
cym dostateczne środki do życia. aby rodzina 
robotnicza nie musiała żyć w stalym niedosy- 
cie, aby dziecko proletarjusza nie musialo 
tylko przez szybę sklepową patrzeć na piękne 
zabawki lub smakowite łakocie. 

Wieleż to innych rzeczy należałoby wo- 
czynić dła zdrowia ogółu ! 

Ale tu. jak powiedzieliśmy. nie ;chodzi 
o zdrowie ludzi pracujących ale o interes 
magnatów wolnyich. którzy mają swoich Świet- 
nych rzeczników w sferach miarodajnych. 

I oto przez to okrutne ograniczenie od- 
jęto robolnikowi jedyny zbytek. na jaki mógł 
sobie pozwolić. odjęto mu możność spoży- 
wania białego chleba. gdy nie ma na masło 
i tłuszcze. 

Jeżeli chodzi o równowagę w bilansie han 
dlowyin. należało sięgnąć do innyjch źródeł. 
a nie zmuszać do ofian tych. co już nie do o- 
fiarowania nie mają. Zamiast wywozu! zboża 
i ograniczeń w jego przemiale. należałoby! 
czynić ułatwienia w wywozie węgla. którego 
sa w Polsce wielkie zapasy. zorganizować wy- 
wóz drzewa tartego ;(a nie surowca) i pirzecó- 
bek drzewnych. ewentualnie nałeżaloby ogra- 
niczyć przywóz różnych zbytkownych i zbyr 
tecznych artykułów. które wybijają wielką 


dziurę w bilansie handlowym. 

Ograniczenie przemiału zboża jest jed- 
nym z klasycznych dowodów. że w interesie 
jednostek poświęca się u nas interes ogólu. 
Jest to jeden z dowodów więcej. że irząa obe- 
ceny z przedziwnym sentymentem odnosi i się 
posiadaj I, in, 


do sfe 
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przez sień. 


Pierwszy raz we Lwowie 
Europejskiej sławy 
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przy ul. Kopernika 33 


Dziś w niedziele 23-go października 
z» WIELKIE paad 


PRZEDSTAWIENIA 
o godzinie 4 popołudniu i 8'15 wieczór 

Wielki program sensacyjny oraz nowość tresowane: Gęsi, kury 

kaczki, świnie, koty, szczury, kozy, psy, małpy, niedź wiedzie. 
Po przedstawieniu oczekują tramwaje. 
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Przeciw zarządzeniu, które nie przy- 
sparza sympafji Palsee. 


WARSZAWA, 22 10. (AW). Wczorvaj 
ukończył oh: ady Zjazd zarządu Międzynaro- 
dówki górniczej. Zjazd uchwał zawodowych 
nie powziąl Natomiast jednogłośnie powzię- 
to uchwałę przeciwko stosunkom wizowym. 
które uniemożliwiły przyjazd Cookowi do Pol 
ski. MSZagr. zażądało uwzględnienia prośby 
Cooka o wydanie wizy, do Polski. Zarządzenie 
to jednak było spóźnione. 
OE Ró | am ÓW OWA | 


U nerwowo chorych i cierpiących psychi- 
cznie, łagodnie działająca naturalna woda gorzka >Fran- 
ciszka-Józefa< przyczynia się do dobrego trawienia, daje 
im spokojny, wolny od ciężkich myśli sen. Doświadczenia 
słynnych neurologów wykazały, że używanie wody Fran- 
ciszka - Józefa jest nieodzownie wskazane, nawet w 
najcięższych wypadkach cierpień mózgowych i mlecza pa- 
cierzowego. — Żądać w aptekach i drogerjach. 
o E —— 


Litwa stara się o pożyczkę. 

KOWNO. 22. 10. (AW). Pertraktacje o 
pożyczkę zagraniczną prowadzone miedzy 
Anglią, a Litwa, które były już bliskie po- 
myślnego dla Litwy końca uległy zahamowa- 
niu. wobec źądania Anglji zagwarantowania 
pożyczki dochodami z cel i tranzytu. Litwa 
waha się z uwzględnieniem tego żądania. o- 
bawiając się. czy nie kryje się pod jego pozo- 
rami zapowiedź żąaania podjęcia żeslugi Nik 
Niemnie, 


W. RAORT. 


MIASTO KONTRASTÓW. 


Lwów: jest miastem ‘jaskrawych kontra- 
stów -Obok niezamieszkałyich. dwiudziesto pio- 
kojowych pałaców a.ystokracji i wzbogaco- 
nego paskasstwa. stoją nędzne koszary wie- 
szkaniowe. w któwyłch klatkach mieszczą sią 
i haniebnie bytują zmizerowane rodziny u- 
rzędnicze, drobnomieszczańskie i robotnicze 
obok ulic o europejskim wyglądzie. ciągną 
się i gubią w dalekiej perspektywie zapadie 
przedmieścia, tonące w mroku i brudzie — 
obok jezdni asfaltowych, koszlawe i wyboiste 
gościńce wiejskie — obok opery. koncerty 
symfoniczne w teatrze — obok ludzi światłych 
czarnosecińcy, umysłowi — przy luksusowych 
autach, dychawiczne jednokonki kulikowskie 
— obok: bogactwa, skrajna nędza — obok 
prawdziwego patrjotyzmu i humanitarności, 
wozktadczy nihilizm, i najwstrętniejsze sob- 
kowstwo. 

Powie ktoś, że to są ogólne cechy wszyst- 
kich wielkich miast. gdzie skuriłyj się duże 
masy ludzi o najrozmaitszych walorach, go- 
trzebach życiowych, moralności. czy aspira- 
cjach? Możliwe!.. A jednak we Lwowie ist- 
nieja, kontrasty, klórych mie dojrzysz w ża- 
dnem z wielkich miast zachodniej Europy. 
ba! — nawet w Polsce. Są to bowiem. kon- 
trasty, rzucające się tak brutalnie i boleśnie 
w oczy, że nadają się jako dekoracje do po- 
twornylch w swej zgrozie dramatów, do kosz- 
marnych, w gorączkowych snach widzianych 
mmajaków. do jakichś nięsamowitych i pokra- 
cznych grotesek. 

Wyobraźmy sobie taki obraz: 

Długi. ciemny i odragany korytarz w wa- 


lącym się kilkupiętrowym domu. W nędzy. 
brudzie i roniżeniu leżą tu bladzi i wymi- 
zerowani ludzie na barłogach. wzdłuż całej 
dlugości korytarza. Wielkie osamotnienie i 
wielka nędza "króluje tu wszechwładnie. miaż- 
dżąc w swych mocarnych dłoniach tych nę- 
dzarży, wyrzuconych brutalną siłą odśrod- 
kową z (koliska życia, jego uroków, wartości 
i najprymitywniejszych choćby potrzeb, ja- 
kie ma «człowiek, istota stworzona na obraz 
i podobieństwo Boya, pan Świata, twór do- 
skonały, obdarzony zdolnością logicznego ro- 
zumowania ; twór posiadający, tajemnice ma- 
lizy. syntezy, asocjacji wyobrażeń i poczucie 
swego dostojeństwa — jednem, słowem: Czło- 
wiek. 

Człowiek bezdomny -- ale zawsze czło- 
wiek! I oto ten człowiek' leży przed wami 
w majhaniebniejszej poniewierce, pozbawia- 
ny praw ludzkich, wydziedziczony. pohańbio- 
ny w swych najszczytniejszych uczuciach. 
jako ojciec, mąż, bral. czy syn; człowiek 
zżerany powoli przez nędzę. brud i opu- 
szczenie najstraszniejsze; człowiek. którego 
mocarne życie pozbawiło wlasnego dachu nad 
glowa. A osiedla, własnej knieji. czy! 
nory, które ma każde zwierzę domowe. czy 
leśne, 

idziesz długim, smutnym i czarnym ko- 
rytarzem. a pirzed oczami twojemi przesuwają 


się obrazy żywcem wyjęte z dna nędzy; po-“ 


stacie z płausz Goyi, czy Ropsa; wypadki, 
i zdarzenia z opisów Gorkija, Simclaira. Do- 
stojewskiego i Żoli... 

Na niechlujnej, zmurszałej podłodze ko- 
rytarza leżu barlog, obok barłogu. Każdy z 
takich barłogów, to dom mieszkalny, gdzie 
żyje cała rodzina. Z tego legowiska zrywają 
się ze świtem ludzie i wygrzebują się z pod 
cuchnącyłch łachów i szmat, spieszą na ulicę 
za robotą, Na tem legowisku zostaje matka i 
zawszawione dzieci, czekając powrotu ojca, 
który: możnyim tego świata poszedł ofiarować 


silę swoich mięśni i zręczność swoich za- 
pracowanych rąk. Tu wylegują się niedorost- 
ki z papierosami w ustach, baraszkując z 
dziewczętami z sąsiednich barłogów tu 
całe rodziny prowadzą zawzięte spory i kłó- 
tnie o kawałek miejsca na barłogu. o prawo 
zagotowania ciepłej wody lub zupy ziemnia- 
czanej na jedynym piecyku żelazyym. umie- 
szczonym w korytarzu — silniejsi zdobywają 
lepsze kąty, odgradzając się egoistycznie od 
swoich sąsiadów drewnianemi przepierzenia- 
mi ze starych pak i skrzynek — male dzieci 
o brzuszkach, napchanych kartoflami. błą- 
kają się gołe i bose wśród elementów, które 
wypluła ulica. rynsztok i ceła aresztancka — 
tu przewala się całe życie ludzkie. z jego 
nędzą, bólem, poniewierką i namiętnościami. 
W deszczowe. Szare wieczory! jesienne płowra- 
cają na swoje legowiska i barlogi. ci. któ- 
wytch głód dzieci i krzykliwa żona wypiedzaią 
codziennie na ulicę za pwacą. której znaleźć 


nie mogą — tu cprzeklinają głośno majpo- 
tworniejszemi wyrazami — tu ludzie chłepcą 


slinianego garnka jakieś pomyje z karto- 


flami i gadają na barłogi w odrętwieniu. pel- 
ni złych, niebezpiecznych i gorączkowych 


myśli... Czarną nocą, kiedy gaśnie mała lamg- 
ka naltowa i wszyscy układają się do snu. 
wyłazi z czarnej głębi korytarza blade widmo 
Niedoli, które zamieszkało tu po wielkiej woj- 
nie, oguściwszy baraki ewakuowanych. lepian- 
ki wśród okopów i doły: grobów masowych. 

I nic się nie zmienia w żyłkciu tych naj- 
nieszczęśliwszych z nieszczęśliwych od ty- 
godni, miesięcy i latl.. Życie płynie i ply- 
nie... Zmieniają się rządy, i prezydenci miast. 
ustalają się wartości życiowe i tworzą się 
nowe, krzepną płynne dotychczas stosunki 
ekonomiczne. kapital buduje odskocznie dia 
swoich celów, utrwala się byt państwa. ro- 
śnie jego ekspanzja i siła, wracamy! powoli 
do warunków normalnych życia współczesne- 
go, z jego kulturą, barbarzyństwem. kaba- 
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zamordowanie $. Petlury. 


Odezwy Ukraińskiej Socjalno-demokratycznej Robotniczej partji, 


Po zamordowaniu Petlury wydala Ukr. | 
Soc dem. partja robotnicza dwie pdezwiy!: 
jedną odezwę w formie rezolucji, zwróconą 
do calego Świata — drugą do robotników i 
chłopów Ukrainy. Rezolucję pierwszą wyda- 
no 22 czerwca 1926 r. Omawja ona stosunek 
ukraińskiej demokracji rewolucyjnej do sgra- 
wy Żydowskiej. kreśli przebieg walk wyzwo- 
leńczych Ukrainy Niepodległej. charaktery- 
zuje walki narodowościowe i wojny domowe 
na Ukrainie. poświęca ustęp specjalny ży- 
dowskim Ffogromom i kończy: wskazówkami 
na przyszłość. podając linje wytyczne poli- 
tyki socjalistycznego obozu ukraińskiego w 
najbliższej dobie. Druga odezwa. do robotni- 
ków i chlopów zwrócona. otuawia przede- 
wszystkiem sprawę ukraińsko-żydowską. kła- 
das nacisk na to. że pomimo rozgoryczenia 
wywolanego zamordowaniem atamana głów- 
nego Wojsk Ukraińskiej Republiki ludowej. 
czy też raczej skutkiem lego rozgoryczenia 
tem bardziej zacieśnić należy węzły solidar- 
ności między ukraińskini a żydowskimi ma- 
sami pracującemi. „Niech żyje międzynaro- 
dowa solidarność ludów: ! — oto hasło które 
ukraińskim rzeszom pracującym rzuca w 
«chwili tragicznej Ukraińska Socjalna Demo- 
kracja. 

Ważniejsze ustępy, z tych odezw podajemy 
tu na ten miejscu w (chwili, kiedy proces 
paryski budzi tak niezwykłe zainteresowanie 
i wywoluje takie zaognicnie nastrojów. golę- 
gowane pirzez nacjonalistyczne obozy. 

Oto co mówi rezolucja pierwsza: 

„Stosownie do wymagań danej sytuacji 
rewolucyjnej zadaniem ukr. demokracji re- 
wolucyjnej było stworzenie wolnego, demo- 
kratycznego życia. Staraniem jej było przeto 
m. in. zaspokoić przedewszystkiem specjalne 
potrzeby: mas żydowskich. 


retami, golizną cial kobiecych i wyjrafino- 
waną chęcią użycia i życia — a tylko w: ba- 
rakach dla delożowaniyłch, w korytarzach z 
ułożonemi barłogami dla bezdomnych. nia się 
nie zmienia ! 

Tu leżą ludzie biedni i niewinni. któ- 
rych los wydziedziczył i przeklął — a wspól- 
bracia. zajęci kwestjami opery, operetki. ju- 
bileuszów. parad. zjazdów dzielnicowych i 
polityki mmiędzywogatkowej — zapomnieli o 
nich, Płyną miesiące długie i lata bez końca.. 
Na bariogąch w smrodliwych korytarzach ro- 
dzą się dzieci i śni się sen o pracy i chlebie; 
wyrostki chowane w tej atmosferze marzą o 
kinie i o sześciostrzałowym rewolwerze, 


dziewczęta idą na ulice niezakazane przez po- 
licję — ludzie ‘tu śpią po ciężkim trudzie dnia 
i walce o kawałek chleba; tu walczą i bory- 
kają się z twardem życiem. ulegają mu. dzie- 
siątkowani przez głód i choroby; lt rodzą 
się. głodują i umierają. Trzyj najpotężniej- 
sze dźwignie: miłość, głód i śmierć. istnieją 
tu tak samo, jak wśród tych. co mieszkają. 
w pałacach i apartamentach pełnych złoceń. 
mebli antycznych. dywanów i bronzów. a 
jednak lata płyną i płyną i nic się nie zmie- 
nia na barłogach w ciasnym, smutnym Ko- 
rytarzu bezdomnych... 


Wychodzimy na ulicę. W pobliskim ,„Te- 
atrze Wielkim śpiewa tego wieczora tenor 
za trzydzieści tysięcy złotych — panie dobro- 
czynne zbierają datki na ofiary wylewu Ni- 
ssisigi w stanie Missouri Towarzystwo 
Ochrony Zwierząt pezypomina zarządzenie 
władz w sprawie nieobciążania koni i nie 
wyrzucania psów na ulicę, a policjant stoi na 
wzniesieniu i z powagą reguluje ruch ulicz- 
ny... Zupełnie, jak w Europie... 

I czyż nie jest Lwów miastem kontra 
stów ? $ 


a) Wyaano ustawę, o narodowo-osobistej 
kulturalnej) autonomji ludu żydowskiego. jak 
również o jak najszerszym samorządzie ży. 
dowskich gmin wyznaniowych. 

b) Zagwarantowano Żydom należytą re- 
prezentację w obu prowizorycznych parla- 
mentach. w „Radzie Centralnej" i w „Kon- 
gresie Pracy”. 

c, Stworzono specjalne ministerstwo dla 
spraw żydowskich. by luaowi żydowskiemu 
zagewnić należyty wpływ na sprawy pań- 
stwowe. Pozatem przedstawiciele partyj ży- 
dowskich zajmowali kierownicze stanowiska 
w innych ministerstwach ukr. republiki". 

„Dążenia te rewolucyjnej demokracji u- 
kraińskiej znalazły, poparcie u socjalistycz- 
nych i postępowych rartyj miejscowych ży- 
dowskich. „Bund“. „Vereinigte Jiid. Social.“ 
„Poalej-Sijon”, „Jid. Volkiści* i inne par- 
tje żyd, popieraly, a nawet brały czynny u- 
dział w budowie demokratycznego ustroju re- 
publikańskiego na Ukrainie. Żydowscy ofi- 
cerowie i szeregowcy: zaciągali się dobrowol- 
nie do ukraińskiej armji“. 

„Wszystkie te usiłowania demokracji u- 
kraińskiej popieral czynnie, zawsze w poro- 
zujmieniu z przedstawicielami żydów, S. Pe- 
lura. który do 11. lutego 1919 był czynnym 
członkiem socj. dem. partji (wystąpił z partji 
ze względów taklyki politycznej) i zajmował 
odpowiedzialne stanowiska w rządzie, jako se- 
krelurz dla spraw wojskowyłkh przy „Radzie 
centralnej" a następnie prezydeni dyrektor ja- 
lu republiki. 

„W pierwszej luzie ukraińskiej rewolucji 
1917-1918 r., w okresie pelni rozkwitu ve- 
wolucji, kiedy weakcja była na glowę pobita, 


a demokracja rewolucyjna Ukrainy — lącz- ` 


nie z żydami i Rosjanami — wałczyla o le- 
pszą przyszłość kraju, nie nie słyszano o 
pogromach żydowskich... * 

stosunki zmieniły się gruntownie z chwi- 
lą zainstalowania przez okupantów niemiec- 
kich kontrrewolucji „hetmana“ Skoropadzkie- 
go, a następnie z „trzecią fazą” rewolucji (o 
której mówi odezwa ukr. socj. dem. gartji 
rob.) kiedy to rząd nierodleglej republiki u- 
kraińskiej walczyć musiał i przeciw carskim 
generalom i przeciw bolszewickin dyktato- 
rom. szerzącym terror przez swoją czeki”. 
którzy, odbudowu jąc „jedną, niepodzielną Ro- 
sję', równocześnie budzili i potęgowali anta- 
gonizmy między ukraińskimi i żydowskiemi 
masami ludowemi. 


„Ta zbrodnicza działalność obu w istocie 
rzeczy reakcyjnych potęg — kontrrewolucji 
i bolszewików, postawila rewolucyjną demo- 
krację ukraińską przed przeszkodami wprost 
nie do przezwyciężenia. Musi ona loczyć wal- 
kę ustawiczną zarówno przeciw bolszewickim 
metodom. jak i przeciw jawnej. albo zakaptu- 
mosyją r 0 

„Dokonywa się oczyszczanie wojskowych 
placówek z elementów kontrrewolucyjnych 
przez politycznych komisarzy „z pośród socjal 
demokratów i socjal-rewolucjonistów* 

„To samo grzeprowadza się w dziedzinie 
administracji”, 

„Specjalna komisja bada wypńdki pogro- 
mowe“, 

„Ogłasza się specjalną odezwę w sprawie 
„kary Śmierci za pogromy”. 
„Pogromszczyków stawia się przed sądami 
i rozstrzeliwa”. 

„„Poszkoaowani przez pogromy otrzymują 
nadzwyczajne odszkodowanie. m. i. sumę 11 
miljonów hrywien, na mocy uchwaly Rady 
ministr, ukr. republiki ludowej z 19. lipca 
1919 i 

„Tam. gdzie rząd deniokratyczny miał 
w swoich rękach jakąś zolać kraju przez czas 
jakiś. — tam znikały gwalt} i nadużycia. tam 
powracał normalny lok życia w handlu. prze- 
myśle. szkołach, komunikacji — tam cala 
ludność, także „żydowska. czuła się bezpie- 
czną”. 

„Rewolucy jna demokracja ukraińska uni- 
cestwila wysilki lakujki carskich kontrrewolu- 
cjonistów. gfrzerwała łańcuch pogromów“. 
„Nikczemność jeno może gnębionemu naro- 
dowi ukraińskiemu i jego przywódcom rewo- 
lucy jnym: przypisywać pogromy armji deni- 
kińskiej, albo oddzielnych band rozĽójni- 
czych, czy leż poszczególnych oddziałów czer- 
wolnej armji” f i 

W końcu swej odezwiy komitet centralne 
uk”. socj. rob. pariji podkreśla konieczność 
zestołenia wysilków ukraińskiej i żydowskiej 
demokracji rewolucyjnej. by kres rołożyć 
konirrewolucyjnej. zbrodniczej dzialalności 
różnych obozów na ziemiach Ukrainy. 

W len sam sposób przemawia centralny 
komitet ukr. socj. dem. rob. partji do ukraiń- 
skich robotników i chłogów. wykazując zbro- 
dniczą dzialalność tych obozów. które szerzą 
waśń navodowościową na Ukrainie, by unie- 
możliwić wyzwolenie ukvaińskiego narodu. 
by sparaliżować jego niepodlegiościowe dąże- 
nia. 

Obie odezwy Ukr. socj. dem. rob. rartji, 
która należy: do Międzynarodówki socjalisty- 
cznej. kończą się gorącem wezwaniem do 
międzynarodowego zbratania ludów. 


Bolszewickie „dary jubileuszowe". 


Pized kiii aniami 1mieścjjśmy w streszcze- 
czeniu manifest, wydany przez bolszewików z Oka- 
zji dziesiątej rocznicy wybuchu rewolucji. Manifest 
ten obliczony jest na efekt i ma na celu, obałamu- 
cenie nieuświadomionyci mas zagranicą, które nie 
znając istotnego staniu rzeczy, golowe są na jego 
podstawie uwterayć w „wielkoausznośćć obecnych 
władców Rosji. 

Przygłądnijmy mu się bliżej. Zapowiedziane w 
imanueście zniesienie kary śmierci nje odnosi się 
-— tak samo jak to było w ukazach caratu — do 
przestępców politycznych. W ukazie bolszewickim am- 
nestja nie rozciąga się na „zbrodniarzy stanu" i 
wojskowych -- ci jak dotąd, będą karani śmiercią. 

Nawet skrócenie kar nie dotyczy „czynnych człon- 
ków partji politycznych", którzy dążą do obalenia 
porządku sowieckiego, tak jak nie dotyczy zło” 
Śliwych detraudantów i łapowników". To systema- 
tyczne łączenie bojowników politycznych z pospo- 
litymi oszustami, wspólne jest bolszewikom i fa- 
szystom. 

W zitie „amnestji“ zesłańcy i więźniowie 
socjalno- demokratyczni oraz socjalno- rewolucyjni 
pozostaną tam, [gdzie są — w więzieniach! i obozach 
koncentracyjnych. I tutaj jeszcze raz należy przy- 
gwożdzić perfidję bolszewików,  rwołających we 
wszystkich Krajach kapitalistycznych o amneslję dla 


swoich wyznawców, podczas gdy „socjalistyczna“ Ro- 
sja, odmawia jej swym przeciwnikom. 


A dalej. Cóż znaczy naddatek 50 miljonów na bu- 
dowę mieszkań, lub 15 miljonów jubileuszowego da- 
ru na szkoły, dia państwa o tak olbrzymich rozmia- 
rach, dła miljonów bezdomnych i liczniejszych je- 
szcze miljcnów ciemnych analfabetów. 


A w końcu, owe przyrzeczenie wprowadzenie 
w miejsce 8 godzinnego dnia pracy siedmiogodzin- 
nego dnia roboczego. ' 

Co za mistyfikacja! Gdzież w Rosji jstnieje 8-mio 
godzinny dzień pracy? Tam, gdzie konjunktura jest 
pomyśłna, tam, z nakazu rządu obowiązuje mnóstwo 
godzin doaatkowych pracy, które ten ośmiogodzinny 
dzień czynią zupełnie iłuzorycznym. Tam zaś, gdzie 
konjunktura nie dopisuje, robotnicy byliby szczęśli- 
wi, gdyby im dawano choćby 5 godzin dziennej ro- 
boty. 

Cały tedy manifest oparty jesl na zwykłem. kłam- 
stwie. Na podstawie jego ma się wszystkie dane aby 
owo sprawozdanie Rykowa. stwierdzające tak olbrzy- 
mi wzrost Rosji sowieckiej na wszystkich polach ży- 
cia gospodarczego w ciągu dziesięcju łat bolszewia- 
kiego penowania, przyjmować z wiełkiemi zastrze” 
żeniami. U I 


` 


4 


„DZIENNIK ĽUDOWN" 


Otwarcie sesji Sejmu nastapi 


WARSZAWA. 22. października. (A. W.) Jak do- 
noszą pisina spodziewać się należy, że decyzja co | 
do terminu zwołania sesji i rozpoczęcia prac bu- 
dżetowych sejmu powzięta zosianie w poniedziałek, 
24. b. m. , 

WARSZAWA. 22. października. (żel wł.) Dowia- 
dujemy się iż wbrew doniesieniom niektórych wczo- 


rajszych dzienników preliminarz budżetowy na rok | 


prawdopodobnie 3 listopada 


1928 — 29 jest już wygotowany i zostanie złożony 
sejmowi dnia 30 b. m. wraz z uzupełnienieni budże- 
tu na rok 1927. W tym samym czasie ma nastąpić 
zwołanie sesji. Z powodu qrzypadającej na dzień 


30. niedzieti, i następnie dnia zadusznego i Wszyst- 
kici św. pierwsze posiedzenie odbędzje się praw- 
dopodobnie 3. listopada. Ekspose budżetowe ma wy- 
głosić wicepremier Barte], a nie mjn. Czechowicz. 


IX. Zjazd Związku Miast. 


POZNAŃ. 22. października. (Pat.) Dziś rOzpOczę- 
ły sięsw auli uniwersyt. obrady dziewiątego zjazdu 
Związku miast polskich. W pierwszych rzędach za- 


rektor Banku Gospodarstwa Krajowego gen. Gorec- 
ki, naczelnik wydziału samorządowego ministerstwa 
spraw wewnętrznych Weisbrod, rektor uniwersyte- 
tu poznańskiego dr. Grochmalicki, przedstawiciele 
władz miejscowych oraz konsułowie Francji i Cze- 
chosłowacji. : 

Zjazd otworzył przemówieniem w imienju zarządu 
Związku miast prezes dr. Zawadzki z Warszawy. Na- 
stępnie zjazd ukonstytuował się, powołując do pre- 
zydjum pp: Jaworowskiego (Warszawa), Hedinyera 
(Poznań), Roilego (Kraków), Kostrzewskiego (Prze- 
myśl ) Słonimskiego (Warszawa), Czyża (Wilno), Kro- 
gulskiego (Rzeszów), Włodka 


Gajera (Bydgoszcz), 
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| 
siedji minister robót (publ. inż. Moraczewski, dy- 


(Grudziądz) i Szkiarza (Katowice). 
Potem zabrał głos jako gospodarz prezydent Po- 


| znania Ratajski i powitał zebranych. Nawjązując do 


spraw, które są na porządku obrad obecnego zja- 
zdu, mowca oświadczył, że dotychczas wśród spraw 
państwowuch troszczono się przeważnie O ochronę 
wsi, a mniej dbano o potrzeby miast Ipolskieli. Praca 
ustawodawcza dwóch sejmów w odniesieniu do po- 
trzeb miejskicli jest zupełnie nikłą. Omówjwszy sze- 
reg najdotkliiwszych bolączek samorządu miejskiego, 
mowca dał wyraz nadzieji, że były one następstwem 
tylko czasowego odchylenia od zasadniczych linji 
rozwoju narodu polskiego. Z koleji nastąpiły prze- 
niówienia powitałne, których szereg rozpoczął rek- 
tor uniwersytetu poznańskiego Grochmalicki, jako go- 
spodarz gmachu. Obrady trwają w Galszym, ciągu. 


Wyroki w prosesie Ukraińców, oskarżonych o szpiegostwo. 


12 oskarżunych uwolniono. 


KRAKóW. 22. 10. (AW) Dziś o godz. | 
12-tej w południe po 5-cio tygodniowej tajnej | 
rozprawie w sądzie okręg. karnym przewo- 
dniczący odczytał wyrok w sprawie 36 Ukra- 
ińców. oskarżonych o zdradzanie 
wojskowych na rzecz ościennego państwa. — 
Z glównyłch obwinionyjch skazani zostali: Piz- 
czyńska na 5 lat ciężkiego więzienia, Kolo- 
dyj na 4 lata, Kubrak na 3. Zabłockyj na 4, 


tajenmic | 


|. O 


Senakowskyj na 3, Szczyrba na 3 lata. Hry- 
culak na 3, wszyscy z obostrzenicm twardego 
łoża raz na miesiąc. l2-twu oskarżonych u- 
wolniono. reszte zaś skazano za przekroczenie 
tajemnicy: stużbowej na mniejsze kary od 1 
roku do kilku miesięcy. Prokurator zgłosił 
zażalenie nieważności co do wszystkich uwol- 
nionych oraz rekurs co do wymiaru kary 
odnośnie do kilku zasądzonych. 


Morderca atamana Pellury przed sądem. 


Prof. Szulgin uważa Schwarzbarda za agenta czrezwyczajki. "=" 


PARYŻ. 22 10. (Pat) W czwartym 
dniu frocesu Schwarzbardla przedstawiciel 
powództwa cywilnego adwokat  Campinchy. 
streszczając wiylniki trzydniowych debat. — 
stwierdził. że nie utaslono dotąd. aby Petlura 
wydał jakikolwiek rozkaz. wzywający do fo- i 
gromów, wobec czego oświadczenie oskarżo- 
nego, iż zamordował Petlurę, mszcząc się za | 
pogromy. pozbawione jest wszelkiego uzasa- 
dnienia. 

Z kołei zeznaje były ukraiński minister 
Spraw zaor., obecnie prof. historji na ukr. 
uniwersytecie w. Pradze. Aleks. Szulgin. który 
streszcza historję towstania niepodleglego pań 


siwa ukraińskiego i jego poszczególnych rzą- 
dów. przykczem, oświadcza. iż obrona Petlury 
jest zbyteczna. gdyż imię jego przeszlo do 
historji. Świadek rrzyznaje. że pogromy mia- 
ty! miejsce. Pogroiny te jednak nie były dzie- 
łem Petlury. sprawcami ich były wojska czer 
wone. Był to generalny cogrom całej Ukrainy 
Tu świadek cytuje cyrkularz Rakowskiego 
z 12. września 1920. nakazujący niszczyć 
doszczętnie każdą wieś, w: której znajdowałbły, 
się chociaż jeden powstaniec ukraiński. Z roz- 
kazu Rakowskiego wiyżynano starców, dzieci 
i kobiety. Petlura zaś czynił wszystko co bylo 
możliwe, aby ęrezeszkodzić pogromom, a kwe- 
stja żydowska specjalnie leżała mu na sercu. 
Na zapytanie prokuratora Szulgin wylmie- | 
nia nastęcnie żydów, którzy! oprócz 1ministra | 
spraw! żydowskich zajmowali poważniejsze sta- | 
nowiska w rządzie ukraińskim. Język żydow- | 
ski dopuszczony był do użytku w instytucjach | 
publicznych. | 
Szulgin przechodzi do samego zabójstwa | 


i oświadcza kategorycznie, iż Schwarzbardi 

działal w' złej wierze. Kierowały nim zupełnie 

inne motywy. niż te, na które się powoluje. 

NIE JEST ON MŚCICIELEM SWEGO 

NARODU, LECZ AGENTEM CZERE- 
ZWYCZAJKI. 

Szulgin powołuje się na oświadczenie zna 
nego komunisty Czubara. który miał się o- 
świadczyć co ao konieczności zgładzenia Pe- 
tlury, oraz na fakt, że zabójstwo miało miej- 
sce w f0 dni po objęciu w Polsce władzy 
przez marszałka Pilsudskiego. Bolszewikom 
chodzilo o zgładzenie tego. który walczył w 
swoim czasie przy boku marszałka Piłsud- 
skiego. 

Następnie zeznaje profesor Claude, który 
badał Schwarzbardta. Po jego oświadczeniach 
zeznaje generał Udowiczenko. który dowo- 
dzil trzecią dvwizja ukraińską, a klórego o- 
brona oskarża o dokonanie pogromów w 0- 
ryninie, Szarogrodzie. Zamiechowie i Piesz- 
czance. Udowiczenko kategorycznie zagrze- 
cza. aby jakiekolwiek pogromy zdarzyły się 
w miejscach postoju jego wojsk. Przyznaje 
on. że ludność Pieszczanki ucierpiała wiele 
od toczących się dookoła walk i podkreśla. że 
pogromów dokonały, wojska czerwone. roz- 
wścieczone gorącem. przyjęciem zgolowanem 
Ukraińc-zom przez ludność przy pierwszem 
ich wkroczeniu do miasla. 

Świadek Szamicki, btylły członek rady 
ziemstw na Ukiainie, stwierdza. że na dwa 
tygodnie przed zamordowaniem Petlury on 
sami był śledzony przez podejrzanych osobni- 
ków. Którzy, jak przypuszcza, obecnie brali 
gso za Petlurę. 
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Gustaw Daniłowski. 


Nazwisko G. Daniłowskiego wypływa w 
literaturze polskiej w «czasach tytanicznego 
zmagania się zroletar jalu polskiego z najeźdź- 
cą rosyjskim. - 

Ciężkie to były czasy! Niewola świeciła 
tejumfv. Z dnia na dzień rósi terror rządów 
carskich, a spoleczeństwo nasze, deptane. hań- 
bione i poniewierane, pozbawione praw do 
Życia i rozwoju — ginęło powolną Śmiercią 
ludzi. skazanych na straszliwe męki. na o- 
krutne tortury. Ta tragiczna beznadziejność 
jadem agatji przejęla masy ludu polskiego. 

Do walki o ocalenie dusz polskich od 
spodlenia. o zdobycie prawa samostanowienia 
i niepodległości na własnej ziemi stanęła PPS 
uzbrojona w tych wszystkich. którym stan 
ten nie byt obojętny. 

Ale nie tylko w ciemnych mrokach kon- 
spiracji tworzyła się i hartowala idea wyzwo- 
lenia. W parze z bohaterskim czynem szły 
płomienne serca. reagujące na ciemność nic- 
woli: potęgą uczucia i czarem słowa. które 
budziło wszystko co szlachelne i porywało do 
CZYNU. » 

Jednym z tych właśnie, którzy poświęcili 
się sprawie wyzwoleńczej Polski i proleta- 
rjatu polskiego byl (r. Daniłowski. Oddał on 
kartji co mógł: swą działalność konspirator- 
ską i swój wybitny talent literacki, 

Już pierwszym tomem swych nowel „Ne- 
go“ Daniłowski zwvocil na siebie uwagę. — 
Z nowel tyeh. pisanych w stylu Żeromskiego. 
pod którego wpływem długo pozostawał — 
bije niezmierna sila uczucia. żywy talent, 
reagujący na rozliczne problemy i zagadnie- 
nia Życia polskiego. Skala zainteresowań Da- 
niłowskiego jest już w pierwszych utworach 
jego — rozległa. Po tematy dła utworów 
swoich sięgal do „nizin społecznych. Bolała 
go krzywda i niesprawiedliwość spoleczna, 
żmudne zmagania się człowieka w wałce o 
byt, to leż w utworach jego przejawia się 
światopogląd socjalistyczny, którego wyrazeńi 
jest goemat „Na wyspie”. Popularność w Pol- 
sce zdobyl sobie dogiero powieścią „Z minio- 
nych dni“. opartą — jak już tytuł mówi — 
na rzeczywislości. bo na czasach i wypad- 
kach. w których brał sam udział, na najbliż- 
szem otoczeniu, na bojownikach sprawy pol- 
skiej. 

W latach rewolucji 1904/6 Daniłowski 
nie pozostał w tyle, rzucił się w wir ruchu 
rewolucy jnego, wskutek czego musiał emi- 
grować do b. Galicji, grzebiywając w ówcze- 
snym ośrodku socjalistycznego ruchu w 
Krakowie. Ale temperament bojowca nie po- 
zwołil Daniłowskiemu na „spokojne“ życie 
w zaborze ausirjackim. Wyjechal więc do 
Warszawy, by działać, ale schwytany na „go- 
rącylm uczynku wraz z innymi podczas kon- 
ferencji partyjnej — oasiedzial jakiś czas w 
więzieniu, goczem przeniósł się do Krakowa. 
gdzie rozwinąl bogatą pracę lileracka. wspól- 
pracując w różnych pismach i wydając Dro- 
szuwy popularne e imęczennikach sprawy! ro- 
botniczej: Okrzeja, Baron i t d 

W tym czasie wydai leż wspanialą dwu- 
toinową powieść „Jaskółka“, osnuta na tle 
bohaterskich walk PPS. Na ten temat wydal 
też zbiór opowiadań p. L „W miłości i boju”. 

Wielki rozgłos zdobyl Daniłowski przez 
powieść swą „Marja Magdalena", która wv- 
wołała wśród żywiołów reakcyjnych wielka 
wrzawę, w wyniku której skonfiskowano na- 
wel niektóre ustępy z tej powieści. 

Podczas wojny, światowej Danilowski za- 
ciągnął się w szeregi legjonowe. 

Po wojnie wydał jeszcze dwa tomy nowel, 
oraz znaną wśród klasy robotniczej powieść 
gt Bandyci t PES 

Stanowisko Daniłowskiego w literalurze 
polskiej jest bardzo poważne. Należał bowiem 
do tych nielicznych pisarzy, którzy w poczu- 
ciu wielkiej roli posłanniczej piśmiennictwa 
i odgowiedzialności pisarza za dusze narodu. 
„rozrywali rany, ażeby się nie zabliźniły bło- 
ną podłości. 

K. 
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„DZIENNIK EUDOW.E" 


Zniżka cen mięsa wieprzowego, wędlin i tłuszczów. | 


Od dnia 24 b. m. ceny mięsa wiepvzo- 
«wego, wędlin i tluszczów zostały obniżone o- 
koło 20) groszy, na 1 kg., szynka zaś o 50 


Mia zde ta przedstawia się następująco 
W sprzedaży detajlicznej należy pobierać za 
1 kg. mięsa wieprzowego z dókladką najwyżej 
10 proc, 5 zł.; za 1 kg. mięsa wieprz. bez ko~ 
ŚCi, zwi na kotlety lub polędwicy bez do- 
kładu zl. 3.60. 

Ceny zodrobiu o 50 proc. niższe od cen 
mięsa z dokładem. W odsprzedaży! hurtownej 
ceny mięsa w rzeźni i u hurtowników są 
o 10 proc. niższe. 

1 kg. szynki wędzonej z kolankiem i ro- 
jędwicy wędzonej z zioberkien 4.30 zł.. 1 kg 


colędwicy wędzonej bez kości i karczku wę- 
dzonego 4.10. 1 kg. wędzonki surowej +4.30. 
1 kg. szynki gotowanej, kvajanej, 


o 
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dwicy i karczku gotowanego 6 zl.. 1 kg. kieł- 
basek chrzanówek 5.20. l kg. rolady, zająca, 
kiełbasy krajanej krakowskiej i siekanej ma- 
zurskiej pieczonej łub agramskiej 4.90. 1 kg 
kiełbasy do gotowania i zwykłej siekanej szyn 
karskiej 3.70, 1 kg. kiełbasy paszteiowej i 
salami par yskiego 3.70. 1 kg. kabanosów 5.20, 
1 kg. salcesonu ozoskowego i głowizny 3.70, 
1 kg. sałcesonu zwykłego 2.70. 1 kg. salami 
suchego 8.50. 1 kg. wędzonki gotowanej 4.90. 
1 kg. -kielbasy z zwyczajnej do smażenia 3.70. 
1 kg. kiełbasek serwoladek 3.70. 1 kg. kiszki 
zwyczajnej 1.60. 

Í kg. smalcu wieprzowego topionego 4.80 
1 ku. sadla 1.20. 1 kg. słoniny wędzonej 4,20, 
1 kg, słoniny. paprykowanej 4.60. 1 kg. sło- 
niny zwyczajnej świeżej cienkiej 3.70. 1 kg. 
słoniny zwycz. świeżej grubej 0.90 zł. 
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„Mater dolorosa". 


Matka zamordowała syna. 


W Brooklynie rozegrała się straszna tra- 
gedja rodzinna. klóra pociągnęła za sobą 
$mierć dwojga osób. 

Helena Iwańska nie miala pociechy ze 
swego potomstwa. Najstarszy! syn Józef liczył 
JUż "lat szesnaście, ale był umysłowo chory 
i niedorozwinięty fizycznie. W szkole szydzo- 
no z niego, ma ulicy dzieci pirześladowały go 
tak. że do domu wracał często obtargany. 

Matka cierpiała za niego i z nim. w Dez- 
sennych nocach uskarżała się, że na Świat 
wydała dziecko, którego przeznaczeniem mia- 
ło bvć cierpienie. 

Przyszło drugie dziecko. również chło- 
kak. zaświtała na nowo nadzieja. Może ten 
przyniesie roazicom trochę słońca... 

Niestety: !/ 

Mały Zygmunt. liczący obecnie lat 14. 
jest głuchoniemy... 

Rozpacz matki podwoiła się. 


Sposępniała. zestarzała się przedwcześnie 
i coraz częściej jęła przemyśliwać o śmierci. 
Wreszcie straszny plan dojrzał: otruła syna. 

Podała mu truciznę. rozstawszy| się z 
nim jak matka, Uklękta przed nim i prosiła. 
aby jej przebaczył, iż go na świat wydała i 
na życie bolesne skazała. 

Gdy syn leżał już martwy na podłodze. 
wykiła resztę (rucizny. A skoro jad poczał 
działać i szarpać wnętrzności. z krzykiem 
przerażliwyłm wybiegła na ulicę, wołając o 
pomoc. 

Chciała żyć! 

Zgroza przedśmiertna przywróciła jej si- 
Zapomniała o tylu latach cierpienia. 
Wezwano ambulans. 

Lekarz stwierdził Śmierć syna. a matkę 
znałazł w stanie prawie beznadziejnym. 

Odwieziono ją do szpitala. gdzie zmarła 
w boleściach. 


ły. 


-Ponownie oszukana kandydafka na małżonkę. 


A. jankowska, zam. przy uł. Kochanowskiego L. 
‘20, przed kiiku miesiącami przeżyła niemiłą przy- 
godę z niejakin N. Siczyńskim, który przedstawia- 
jąc się za wywiadowcę policyjnego, piod pozorem 
małżeństwa, wyłudził od miej znaczniejszą gotówkę i 
biżuterję. Siczyński, jak wiadomo, został skazany 
ma półtora roku ciężkiego więzienia. 

Omegdaj Jankowska oskarżyła w policji, 26- le- 
tniego Janka Szuszowicza, rodem z Czarnogóry, rów- 
nież o wyłuazanie pieniędzy pol pozorem zanięścia. 
Szuszowicz, będąc studentem drugiego roku meav- 


Ofiary aut i pijaka. 


W ul Żółkiewskiej została wczoraj potrą- 
eona autem nr. 7838 Józefa Szymańska, któ- 
ra doznała złamania lewego uda. 

13-letni Kazimierz Sekułowski zostal po- 
trącony autem nr. 3111. będącem własnością 
spółki telefonicznej. przyczem dozna] wstrzą- 
su mózgowego, oraz licznych obrażeń. Ofia- 
ry' jazd nieostrożnych odwiozło Pogotowie 
rat, do szpitala. 

18-ietnia Pola Tonówna. przechodząc u- 
licą Sykstuską w towarzystwie koleżanki Mi- 
ny Litemanówny, została zaatakowana przez 
jakiegoś gijaka. który, usiłował ją objąć za 
szyję i pocałować. 

Obie panienki. usuwając się przed napast- 
nikiem. zeszły na jezdnię. przyczem w! prze- 
wrażeniu nie zauważyły, iż z przeciwnej stro- 
ny| nadjeżdża wóz. tramwajowy. — Pomimo 
gwałtownego zahamiowania wozu obie panien- 
ki zostały potrącone i doznały licznych i bo- 
lesnych obrażeń. Ofiarom pijaka udzieliło po- 
mocy Pogotowie ratunkowe. 
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! cyny przy pomocy anonsu poszukiwał kandydatkę na 


żonę, któraby mu dopomogła materjałnie do ukoń- 
czenia studjów medycznych. Wówczas zgłosiła się 
Jankowska, która dała Szuszowiczowi 250 dolarów, 
i 650 zł. Ten jednak nie dotrzymał zobowiązań, 
przerwał studja, a po zerwaniu „nafzeczeństwa' wrę- 
czył Jankowskiej wekse! na Otrzymane pieniądze, któ- 
ry nie przedstawia żadnej wartości. 

Podczas zarządzonego śledztwa okazało się, że 
Szuszowicz, od r. 1924 przebywa nielegalnie w Pol- 
sce. Wobec tego osadzono go w areszcie. > 


„N. W. Journal“ o Śp. G. pos 


WIEDEŃ. 22. 10, (AW) „N. W. Jour- 
nal“ zamieszcza dłuższy ARE ś, p. Gusta- 
wa Danilowskiego. w którym podkreśla, rolę, 
jaką odegrał Daniłowski w ruchu literackim 
Polski w r. 1905 i w LE powojennych. 


Posiedzenie C. K. W. 


WARSZAWA. 22. października. (tet. wł) W 
czwartek, 27. b. m. odbędzie sję posiedzenie C. K. 
W. Ponieważ bardzo inożliwemi, jest, iż już w śro- 
dę, odbędą się wstępne konferencje, sekretarjat ge- 
nera!ny prosi wszystkich tow. członków, C. K. W. 
O 'przybycie już iw Made. = b. m. 


Pożar fabryki w Łodzi. 


POŻAR FABRYKI W ŁODZI. 

ŁÓDŹ. 22. października. (A. W.) Spłonęła tu wazo- 
raj wielka fabryka włókiennicza przy ul. Zakątnej 
5/7, należąca do Gutmana. Wskutek pożaru stra- 
ciło pracę 300 robotników. Przyczyna pożaru dotąd 
nieusta,Oa. J 

— — 
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Zgromadzenie delegatów Zw. zawod, 


Wczoraj odbyło się w lokalu Rady zawodowej, 
zebranie deiegatów lwowskich związków zawodo - 
wych. Na zebraniu tem licznie obesłanem przez wszy- 
stkie związki, sekretarz Kom. Centr. low. poseł Żu- 
ławski wygłosił wyczerpujący referat o położeniu gos- 
podarczem Klasy robotniczej w Polsce. 

Po wyczerpującej dyskusji uchwalono pełne vo- 
tum zaufania dla dia Komisji Centr. jak i Gla tow, 
Żuławskiego. Postanowiono także stosować się ści- 
śle do dyrektyw Komisji. 


w. sali koncertowej. 


Przyjazd do Polski chóru słowackich nauczy- 
cieli z Bratisiawy, jest wyraźnem dążeniem do po- 
koju i współpracy kułturalnej z nami naszych naj- 
biiższycii sąsiadów. 

Po występie w stolicy Kraju, drużyna śpiewacka 
przybyła do Lwowa i dała koncert w poniedziałek, 
17. b. m. w sali Polskiego Towarzystwa Muzycznego 
pod kierownictwem profesora Milosa Ruppeldta. Dzie- 
ląc się z nami dorobkiem własnej kulturu muzycz- 
nej.i wykazując znajomość polskiego pieśniarstwa, 
zespół chóralny nauczycieli zadzierzgnął z nami wę- 
zły szczerej przyjaźni. 

Przywitany serdecznie hucznymi oklaskami od- 
śpiewał nasz hymn narodowy czystą polszczyzną a 
następnie swój i czeski. Po tym uroczystym wstępie 
przeszedł do wykonania właściwego programu, który 
obejmował artystyczną i ludową pieśń słowacką , 
czeską i "polską. 

Pieśń nowożytna a capella, z większą obsadą 
głosów jest dość młoda, jest ona niemieckim wy- 
tworem XIX. wieku. Początkowo pozbawiona wy- 
razistego charakteru i samoistnych tendencji, dopusz- 
czała do pewnych dystynkcji tylko ze stanowiska fak- 
tury wokalnej, czyli opracowania i techniki kompo- 
zytorskiej, albo też ze stanowiska tekstu, jego formy 
i treści. 

Wraz z rozwojem pieśniarstwa chóralnego, roz- 
winął się kuli pieśni artystycznej. 

Z pośród długiego szeregu wykonanych pieśni 
czeskich i słowackich, największe wrażenie wywar- 
ły pieśni N. Schneidra- Trnawskiego: „Ha stjetol 
orol“... i „padol kamen“... J. L. Belli: „Sviatok 
Slovenska“, Figus- Bystregg: (samouk) „Do hor*... 
i V. Kopecky'ego: „Vzal bych ta, dievcatko“. 

Może jednak znacznie bliższe okazały się nam 
słowackie pieśni ludowe, posiadają one bowiem, wie- 
ie cech wspólnych z naszemi: poezję, wdzięk wiele 
sentymentu, czasem smętną zadumę, dla odmiany bez- 
troski humor, zaprawiony niekiedy satyrą. 

Niezwykłe w meloayce, mniej charakterystyczne 
w rytmie, i mniej zwięzłe w budowie, odznaczają się 
rysem. matowej melancholji, który je zbliża racze 
do pieśni rosyjskich. 

Na specjalną uwagę, z cyklu ludowych pieśni za~ 
sługują pieśni Pokornyego: „Ked ja smutny poj- 


dem“ z udziałem w partji solowej tenora Pavca; B 
Bufli: „Letel sokoi nad Krakow“... K. Plicki: „Bo- 
gu ta porucany' i M. Schneidra- Trnavsky'ego: „Ve- 
je vietor“. 


Pod wzgłędem artystycznego wykonania przed- 
stawił się chó* jak najdodatniej. Złożony przede- 
wszystkiem z świeżych, czystych głosów o pięknem 
brzmienia zwłaszcza tenory — już sam przez się 
przedstawia cenny materjał. Dzięki zaś wytrawnemu 
wiyszkojeniu przez prof. M. Ruppeldta, którego ka- 
żdy ruch ma wymowne suggestyjne znaczenie, zdo- 
był chor wszystkie walory śpiewackiego zespołu : 
pełnię brzmienia, czystość i pewność atdkowamia na- 
wet najtrudniejszych interwali, precyzję rytmiczną, do- 
skonałą umiejętność irazowania i cieniowania i wy- 
razistą wymowę nawet w obcych językach. 

A prawdziwem zdumieniem wysłuchaliśmy pol 
skich pieśni: (M. Świerzyński, St. Lipskj, J. Gall) 
Których tekst, brzmiał twardo. ale zupełnie popra- 
winie. Nic też (dziwnego, że licznie zgromadzona pu- 
bliczność, stanowiąca w większości kwiat inteligen- 
cji twowskiej, od początku ożywiona duchem brater- 
skiej przyjaźni, dała wyraz swoim uczuciom i u- 
znaniu, dziękując gorącymi oklaskami miłym goś- 
ciom za pietyzm, dla naszej twórczości muzycznej i 
dła naszego języka. 

Po pierwszej części programu odbyły się powi- 
talne przemówienia przedstawicieli towarzystw śpie- 
waczych, muzycznych i nauczyciejskich i wręczenie 
wieńców, z wstęgami o barwach obu narodów. 

A.FSSZA 
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DR. DEZYDERY SZYMKIEWICZ. 
Prof. Połitechniki lwowskiej. 


„DZABNNIK LUDOWY" 


W sprawie ustroju szkolnictwa. 
H, ` 


Drugiem ogniwem w ustroju szkolnictwa 
jest ogólnoksziałcąca szkola średnia. gumna- 
zjum. Stworzenie 7-klasowej ogólno-kształ- 
cącej szkoły powszechnej pociąga za sobą 
strócenie studjów gimnazjalnych do lat 5. 
zamiast dotyłchczasowych 8, gdyż 3 wyższe 
klasy! szkoły powszechnej zastępują 3 niższe 
klasy! gimnazjalne. Jest lo fumkt najbardziej 
sporny, calej sprawy. — Zwolennicy 7-klaso- 
wej szkoły powszechnej ścierają się tu gwal- 
townie z obrońcami 8-klasowego gimnazjum. 
/agadnienie to wymaga spokojnego i grun- 
townego rozważenia. 

Nie ulega żadnej wątpliwości. że obecne 
5 niższe klasy: gimnazjalne łączą się swoim 
programem i metodami nauczania ze szkolą 
powszechną. Zarówno nauka języka ojczyste- 
go, jako też i nauka matematyki i pirzyrodo- 
znawstwa zachowuje doskonałą ciągłość od 
1 klasy szkoły powszechnej do 3 klasy obec- 
nego gimnazjum włącznie. Podział tej części 
nauczania na szkołę powszechną i gimna- 
zjum jest z punktu widzenia pedagogiki sztu- 
czny! i ma uzasadnienie tylko polityczne: od- 
dzielenie „Judu“ od „warstw oświeconych“. 
Demokratyczne zasady naszej Konstytucji 
wykluczają z góry możliwość takich podzia- 
łów. j ' | 
Włączenie 3 niższych klas gimnazjalnych 
do szkoly! powszechnej jest tembardziej wska- 
zane, że począwszy (od obecnej IV klasy! gim- 
nazjalnej program nauczania zmienia się za- 
sadniczo : przybywają nowe przedmioty a te, 
które już były. zaczynają być traktowane 
zupełnie inaczej stosownie do wiyższego po- 
.ziomu umysłowego wlaściwego starszemu 
wiekowi wyjchowanków. Skutkiem tego 7-kla- 
sowa szkoła powszechna stanowi odrębną ca- 
łość odcinającą się, wyraźnie od gimnazjum. 

Powtyższe wywody będą oczywiście tylko 
wtedy słuszne, jeżełi będzie zreałizowane ich 
założenie o nałeżytem qrzygotowaniu nau- 
czycielstwa szkól powszechnych. Obrońcy 8- 
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klasowego gimnazjum wskazują zupełnie słu- 
sznie na to. że oddanie nauczania w zakresie 
niższyłch klas gimnazjalnych w ręce nauczy- 
cielstwa szkół gowszechnych takiego. jakiem 
ono jest obecnie, sfowodowałoby katastrofal- 
ne obniżenie poziomu kultury w Polsce. Niż- 
sze klasy gimnazjalne nie mogą być kaso- 
wane kitized należytem zorganizowaniem szkół 
powszechnych. To nie znaczy jednak. żeby 
8-klasowe gimnazjum miało być utrzymane 
na zawsze. 

Nałeżyte zorganizowanie szkoly powsze- 
chnej pocjąga za sobą jako logiczny wniosek 
zniesienie egzaminów rzy przejściu z VII 
sy szkoły „owszechnej do I (obecnie IV) kla- 
sy gimnazjalnej. Projekt ministerjalny jest 
pod e niekonsekwentny. gdyż 
nadaje we”rawazie egzaminom  złagodzoną 
formę „sprawdzania kwalifikacyj'. ale samą 
zasadą egzaminów utrzymuje na stałe. Za- 
pewne egzamina są konieczne w okresie przej 
Ściowiyim. kiedy szkoły powszechne nie stoją 
jeszcze na wysokości zadania. ale powinno 
się dążyć do ich usunięcia. tak samo zresztą 
jak i do skasowania egzaminów maturalnych. 

Ustrój szkolnictwa nasuwa jeszcze wiele 
innych kwestyj, których niepodobna ująć w 
ramach artykulu. 

Nie mogę jednak gominąć jednej vzeczy. 
u mianowicie kwestji jednolitości gimnazjum. 
Podobnie jak 7-klasowa szkoła powszechna 
stanowi pewną harmonijną jeałość. tak samo 
jest z” 0-letnjim gimnazjmn. Jest rzeczą zu- 
relnie naturalną odjęcie od' obecnego 8-kla- 
sowego 3 niższych klas. natomiast żaden po- 
dzial nie może być dopuszczony w pozosta- 
łych 4 klasach. Projekt rządowy pod tym 
względem grzeszy niejasnością i dopuszcza 
podział 5-letniego kursu gimnazjalnego na 
dwie (części 3 i 2-letnie. Taki podział byłby 
zupełnem zniszczeniem ogólno- kształcącej 
szkoły, średniej. 


* Nr. 244 


50-letni jubileusz „Bundu“. 


Dnia 19. b. m. obchodzili żydowscy towarzysze 
we Lwowie, uroczysty jubiłensz 30- letniego istnie- 
nia i działalności żyd. partjj socjalno- demokratycze 
nej „Bund“ w Polsce. Uroczystość rozpoczęła się: 
akademją, która odbyła się w środę dnia 19, b. me- 
w pięknie udekorowanej sali tow. im. Szaszkjewicza, 
przy tłumnym udziałe robotników, którzy wraz z ro- 
dzinami przybyli, ddjąc tem samem wyraz radości ze 
święta swej partji. 

Rkademję zagaił tow. Poch krótkiem qwzemó- 
wieniem, poczem wybrano prezydjum w osobach tow. 
Pocha i Scherera. PO uroczystych przywitaniach ze 
strony przedstawicieli rozuaitych związków zawo 
dowych, wchodzących w skład partji, wygłosił re- 
ferat O działalności „Bundu“ tow. dr. Einfiugier. 

Mowca w pięknie ujętym referacie skreślił wa- 
runki, wśród jakich przed taty trzydziestu „Bung“ 
powstał, kiedy to w całem państwie rosyjskiem hu- 
lała dzika soldateska carską, i znienawidzona ochra= 
na, topiąca w morzu krwi, każdą akcję proietarjatu. 
Tysiące robotników i inteligentów żydowskich przy- 
płaciło (życiem swą przynależność do partji, tysiące 
było wygnanych iub zesłanych na Sybir, a każdy krok 
żydowskiego prołetarjatu był zapowiedzią nowego 
morza łez i krwi. 

Cała prawie 30- letnia działalność „Bundu“ to 
jedna walka przeciwko systemowi kapitalistycznemu. 
przeciwko ciemięrzeniu robotnika żydowskiego w 
pętach żydowskiego kierykalizmu. „Bund“ wniósł ka- 
ganiec oświaty w masy żydowskie, uświadamiając ży- 
dowskiega robotnika, z którego uczynił szermierza 
ideji socjaiistycznej. ` 

Mowca składa hołd tym bezimiennym towarzy- 
szom, którzy w walce z krwawem regime carskient 
życie swe ołiarowjałi a krew ich przelana nie była 
nadaremnie, Oto bowiem runął carat, runęły wie- 
kowe trony satrapów, „Bund“ jednak pozostał wierny 
swym zasadom, wierny swemu programowi i na~ 
da i pracowat będzie wśród szerokich mas żydowskich 
aż do urzeczywistnienią socjalizmu. 

Burzą oklasków przyjęli zgromadzeni towarzy- 
sze referat tow. Ur, Einäuglera. 

Po części oficjalnej odbyła się część koncertowa 
na program której składały się występy artystów 
trupy wileńskiej pp. Orleskiej, Kamena, Weinstejna i 
innych. Wieczorem tegoż dnia, odbył się komers, 
na którym wygłoszono kilka toastów. 
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Komedja pomyłek. 


JEAN ODWIEDZA CHOREGO PRZYJA- 
CIELA. 


— Tylko nie mieć do czynienia z ślepą 
kiszką - zwykł był mawiać wesoły alkoho- 
lik Karol Malesieux. bednarz w wielkich skła- 
dach wina w Bordeaux. 

A oto całkiem niescodzianie przyszło na 
niego-.to nieszczęście. O ósmej rano nako- 
sztował się jeszcze w piwnicy z tuzin próbek 
wina, a w godzinę później. leżal już w szpi- 
talu. gdzie lekarze nożami grzebali w! jego 
brzuchu. jak gdyby tam chcieli odszukać re- 
- sztki pokruszonego korka z flaszki wina. Po- 

tem przeniesiono Malesieuxa do sali IV, 
gdzie wyczekiwał jakiejś zmiany. Navaz przy- 
gomniał sobie piwnicznego. Gdzie też może 
się kodziewać ? i í 

Jean Richepin — tak się nazywal piwni- 
czny — właśnie myślał także, że trzebaby 
odwiedzić Karola. Wybrał się więc do szęi- 
tala. ale było za wcześnie. (chorych możną 
było odwiedzać od trzeciej do czwartej popo- 
łudniu, a teraz była dopiero pierwsza. Cóż 
miał Jean uczynić z wm czasem ? Nagirzeciw 
była winiarnia. 

— O, właśnie ma na składzie nasze wi- 
na — gfomyślał Jean. — Trzebaby wypwó- 
bować, czy jeszcze więcej wody dolewają niż 
U nas. 

I wszedł do wnętrza. 

— No. weale dobre. A możebyj jeszcze 
jakąś zakąskę ? 

Czas schodzi wcale mile, a gdy: wybiła 
trzecia, lean podnosi się trochę miechętnie. 
nogi mu się plączą. Ale na sercu czyni mu 
się błogo. Trzeba przecież i choremu przy- 
jacielowi coś dobrego przynieść. Dawać fla- 
szkę, Bordeaux! 

W tym podniosłym nastroju przekracza 


Jean progi szpitala. 
— Tak, w sali IV na łóżku Nr. 16. leży 
Karol Malesieux. A oto jest sala IV. Ach. 
jakże mizernie wygląda biedny Karol. jaki 
upatyczny | Słowa nie mówi. policzki mu 
się zapadły. chudgi jak szkielet. Nie poznaję 
go wcale. Jakże choroba zmienia człowieka ! 
Pelen współczucia a zarazem ostrożnie 
rozęakowuje Jean smakołyki i wsuwa winko 
pod poduszkę. Rysy chorego ożywiają się. 
siada na łóżku i zaczyna spożywać po po- 
rządku kawalek kurczątka. kiełhasę. ser. wi- 
nogrona i fopłukuje to wszystko winkiemu 
czerwonem, które wypija jednym lykiem. 
-— Tak. poznaję znowu mego Kavola... 
Uszezęśliwiony: opuszcza Jean Richepin 
salę i zacisuje sobie w notatce numer sali 
i łóżka, aby nie zapomnieć. gdy następnego 
dnia zechce odwiedzić przyjaciela... 


ŚMIERĆ NIEUBŁAGANA PORYWA CHO- 
REGO. 


Nastęcnie dnia udal się Jean znowu do 
szpitala. tym wazem «w towarzystwie drugiego 
kolegi. Bez pytania wichodzą obaj do sali 
IV i stają grzed lóżkiem Nr. 16. Jean ze 
zdumienia oczy: szeroko otwiera. Przecież na 
łóżku nie leży Karol. tylko mały chłogczyk. 

Jean pyta dozorcy: 

— Gdzież ten pan. który tu wczoraj leżał 9 

— Ten? Znajdzie go fan w kostnicy. — 
Wczoraj odwiedzil go jakiś idjota który dał mu 
tuż po operacji kiłbasy i wina. Drab nażavł 
się tego wszystkiego, a potem z przeżarcia 
umiarl. Jutro o pierwszej go pogrzebią. Gdy- 
bym tylko złapał tego durnia. który mu przy- 
niósł jedzenie ! 

Jean Richepin zupełnie złamany cofa się 
ku dzwiom. Łzy spływają mu z oczu — on. 
on jest mordercą swego pirzyjąciela. Ze zgry- 
zoty musi się pokrzepić. a winiarnia jest tuż, 
naprzeciw... 

Gdy po kilku godzinach wyszedł nieco 


zawiany wraz ze swym towarzyszem z winiar< 
ni powiedzial z bohaterskim patosem : 

— Trzeba przynajmniej biednemu Ka- 
rolowi sprawić wspaniały pogrzeb. Muszą 
przyjść wszyscy koledzy... będzie olbrzymi 
wieniec... , . 


UMARLI WSTAJĄ Z GROBów. 


Caly personal przedsiębiorstwa obchodzi 
żalobę. Punktualnie o dwunastej zastanowio= 
no pracę a towarzysze broni zmarłego z 
Jeanem. niosącym olbrzymi wieniec na Cze- 
le — idą w pochodzie na cmentarz. Rzewnemi 
lzami żegnają zmarłego Karola. a gdy na 
grób gadły ostatnie grudy ziemi. udają się ao 


winiarni na... styjpię. l 
Kochanego zmarłego trzeba przecie 
uczcić winem. — Nastrój ożyłwia się. roz- 


brzmiewają już i piosenki. 
się w bacchanal ję. 

W tem Śmiertelna cisza zalega salę — 
wszyscy z przerażeniem patrzą na widmo: 
nmariy zmartwychwstal — Karol Malesieux 
jest tu! 

—- Oto rusza się. mówi, jest żywym czło- 
wiekiem, kogoż więc pochowaliśmy ? 

Malesieux nie zwracając uwagi na po- 
wszechne osłupienie, krzyczy: 

— Wy. dwaby'! Żaden z was mnie nie od- 
wiedził. Bylibygyście mi pozwolili zdechneć. 
a teraz robicie głupie żarty i nazywacie tu- 
jeszcze stytpą ! 

Nastąpiły niezbyt grzeczne odpowiedzi. 
nowe obelgi a rezutat: bójka. która się koń- 
czy. w komisarjącie policyjnym. 

Wyjaśnienie sprawy następuje: Nasz po- 
czciwy Jean Richepin. który był owego dnia. 
nieco wstawiony. poszedł wprawdzie do sali. 
IV, ale w rarterze. zamiast do sali IV na 
I pietrze. w ten sposób ugościł on. a potem: 
kogrzebal [ałszywego Karołfa Malesieux. Zi 
prawdziwym posiedział tylko trzy dni w are- 
szcie za hijatyke. 
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Nowiny z dnia. 


Lwów, dnia 23 października 


©EPERTUAR TEATRU WIELKIEGO: 
Niedzjćła, o godz. 3.30 popoł. „Halka“. 
Niedziela, © godz. 7.30 wiecz. „Legenda Bałtyku” 
Poniedziałek, z godz. 1.30 wiecz. „Słodki ka- 
wajer", 
Wtorek, o koda 1.30 wiecz. „Głuszec”, 


REPERTUAR TEATRU NOWOŚCI: 
Niedziela, o godz. 58.350 popoł. 
Niedziela, O igoaz. 1.30 wiecz. 

kobiet.“ 

Poniedziałek, o godz. 

— premiera, 

Wiorek, o godz. 7.50 wiecz. 


REPERTUAR TEATRU MAŁEGO: 
Niedziela o godz. 12. w poł. Przedstawienie ała 
dzieci, 
Niedzjeja, o godz. 4. popoł. „Świt, dzień i aoc". 
Niedzieła, o godz. 7.50 wiecz. „Ładna historja”. 


„Jej chłopczyk”. 
„Najpiękniejsza z 
17.80 wiecz. „Fura slo- 


„Fura słomy”. 


Poniedzjałek, o godz. 1.30 wiecz. „Ładna hi- 
storja" 
Wtorek, o godz. 7.30 wiecz. „Osiołkowi w žo- 


by dano“ (premiera). 


BIURO KONCERTOWE M. TUERKA. 


Wtorek, 25. października: Stanisława Korwin- 


Szymanowska: — Wieczór Pieśni. 
Piątek, 28. października: Mikołaj Ortow, — pia- 
“nista. 


REPERTUAR KIN LWOWSKICH: 
KOPERNIK — MARYSIENKA: Sąd połowy w 
“Sanoku. 
APOLLO: Car Iwan Grożny. 
PALĄCE: „Troski szatana“. W głównej rołi Lya 
Pwtti. 
LEW: Car Iwan Grożny. 
CHIMERA: „Tredowata“. 
FARAMORGANA: „Królewicz fiołków". 
CASINO: „Miłość i szubienica" Poła Negri. 
ŚWIATOWID: „Cyrano de Bergerac“. 


s.. 
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WANDA SIEWASZKOWA, wielka tragiczka scen 
"polskich została zaangażowana na stałe do Miejsk. 
Teatrów, w charakterze artysiki i reżyserki. Jak się 
dowiadujemy, p. Siemaszkowa ma przedewszysikieim 
<«zynnie współdziałać z kierownictwem Miejsk. Tea- 
trów z Okazji specjalnego uczczenia 20 rocznicy zgo- 
nu największego poety doby porojnantycznej SŁ Wy- 
spiańskiego. 

MARYLA GREMO z nowym repertuarem. W sro- 
dę, 26. b. m. O godz. 7.30 wiecz. w Teatrze Wiel- 
kim Maryla Gremo, zademonstruje po raz pierwszy 
nowy program swych poematów tanecznych. , 

NOWA PREMIERA w Teatrze Małym ukaże się 
Wwe wtorek, dnia 25. b. m. a będzie nią dowcipna i 
pełna humoru komedja Flersa i Caiłavetta: „Osioł- 
kowi w żłoby dano“ z: nieporównanymi artystami 
warszawskimi pp.e Malicką i Węgierko. 

NA PORANEK NIEDZIELNY dła dzieci w Tea- 
trze Małym, z żywymi Patem;j i Patachonemy i uroz- 
maiconym programem bilety do nabycia w kasie 
Teatr« Małego od godz. 11-tej przedpołudniem:. 

WPISY 
do Szkoły Majstrów Budowlanych 
przy Państwowej Szkole Przemysłowej we Lwowie, 
ul. Snopkowska L. 47 
odbędą się w dniach od 27—29 pażdziernika, od 
9-12-tej. Bliższe informacje na miejscu lub listownie. 


DYREKCJA. 


ide 


WPISY 
na 5-miesięczny wieczorny „Kurs dla obsługi kotłów 
i maszyn parowych* przy Państwowej Szkole Prze- 
mysłowej we Lwowie, ul. Snopkowska L. 47 odbędą 
się w dn. od 27-29 października, od godz. 11-12 i 17-18, 
DYREKCJA. 


Z MUZYKI. Koncert najznakomitszej pieśniarki 
polskiej Stanisławy Korwin- Szymanowskiej odbędzie 
się we wiorek 25 b. m. Śpiew p. Szymanowskiej 
posiada szczególny urok. Łączy w sobie doskonałą 
dykcję, Ogromną muzykalność z bardzo subtelnem 
i glęhokiem odczuciem każdego utworu. Program 
konceitu lwowskiego obejmuje pieśni dotychczas 
przez artystkę u nas nie wykonane. 


maae a ANNO ——— 


| roku życia. 


„DZIENNIK LUDOWY* 


Zakończenie strejku stólarzy w Sfanisławowie. 


Strejk stolarzy w Stanisławowie, trwający od 
6 tygodni, wskutek nierozwaźnego stanowiska praco- 
dawców, zakończył się w dniu 19. b. m. 

Po sześciu godzinach mciążliwych pertraktacji, 8 
z rzędu, skoro obie strony były już zdecydowane 
obszernie przedyskutowaną umowę podpisać — pp. 
pracodawcy, jak naiwne dzieci oświadczyli, że „u- 
mowy nie podpiszą“. Wydawało się, że dalsza ak- 
cja. strejkowa jest wobec tak dziwacznego slano- 
wiska pracodawców nieuniknioną. 

Wreszcie po namyśle zdecydowali się na podpisa- 
nie umowy, Umowa zawarta przewiduje 15 proc. pod- 
wyżkę płac, wprowadzenie wskaznika drożyźnianego, 
na minus i jfus od 3 proc, uznanie mężów zau- 
fania, przestrzeganie (rzez pracodawców ustawy o 
urtopach, 8- godzinnym dniu roboczym, Kasach cho- 
rych i powrót wszystkich strejkujących do pracy. 
Nie jest wykluczonem, że tak jak w czasie strejku pi- 
saliśiiy, komuniści będą nas chcieli wygrywać za 
„niezdobycie płacy dla praktykantów" ale pod 
tyu względem, trudnoby się z kimkolwiek przeli- 
cytowywać, a raczej należałoby po krótce zwrócić 
swą uwagę na warunki, w jakich strejk musiano 
prowadzić. 

Przed rozpoczęciem akcji strejkowej, Rada Zw. 
wskazywała ogólnie na konieczność gromadzenia fun- 
duszów przez poszczególne Związki wchodzące w 
skład Rady, aby na wypadek wszczętej walki strej- 
kowej, prze: którykolwiek Związek, 'probłem nie- 
sienia doraźnej pomocy strejkującym mógł być 
bez trudu rozwiązany. Niestety, rozkaz ien nie zna- 
łazł należytego zrozumienia. Już bowiem, w drugim 
tygodniu strejku stolarzy, 


musiano liczyć na do- 


rywczą pomoc materjalną ze strony innych Związ- 
ków. — Związki, które należą do Rady, obowiązek 
ten należycie wypełniły. Panowie zaś komuniści gde- 
rając po kątach, głosili, że strejk się nie na to 
prowadzić powinno, aby coś wywałczyć, lecz na to. 
aby kapitał widział, że robotnicy sję buniują — w 
akcji zbiórkowej pozwolili sję należycie poznać. 
„Wodzowie“ da kiemonstracji składali po 2 
gr. na pomoc sfrejkującym na okres 6 tygodni, 
reszta wodogłowych ich |pbodkomeninych, w, Ofierze 
wodzów przekroczyła do 25 i 30 gr. na 6 tygodni 
w formie jednorazowej „aaniny' na rzecz strejku- 
jących. A 
Prawdopodobnie |. komuniści przypuszczają, że 
biagą. jaką karmią umysły słabych duchem robotmi- 
ków, można karmić i żołądki strejkujących. Obok 
warcholskiej ich roboty. obok niżej Krytyki postę- 
powania pracodawców, licząc na siły własne i świa 
domość strejkujących — musiano szukać dróg i 
wyczerpać wszystkie środki jakie stały do dyspozy- 
cji Rady Zw. w prowadzeniu tej akcji, a z tego, co 
zaszło, wyciągnąć należy wniosek, że Związki Zaw. 
winny bezwzględnie wprowadzić w życie obowiązek 
płacenia dodatkowych składek na rzecz funduszu wal- 
ki strejkowej. Do wytrwałego prowadzenia każdej 
akcji strejkowej, nieodzownymi są dwa czynniki — 
a mianowicie: solidarność robotników; 1 fundusze, — 
Czynnik drugi, nie mniej ważny od pierwszego, nie 
może być zastąpionu żadnem krasomówstwem. 
Diatego też, wśród zorganizowanych robotników, 
kwestja tworzenia własnych funduszów walki strej- 
kowej, jesz nie tyfko aklualną, ale konieczną. 
TER 


Ehciała pomścić krzywdy wdów i sierot robofniczych... 


Pisma amerykańskie donoszą z Salt Lake 
City (Stany Zjednoczone) o następującym tra 
cicznyim wypadku. 

Wdowa ko zabitym, w kopalni górniku. 
niejaka Eliza Simmons, dala trzy strzały Z ve- 
wolweru do sędziego D. Johnsona. w chwili, 
gdyi ten olwieral sesję sądową. Hany zadane 
nie są wedhug orzeczenia lekarzy| śmiertelne. 

Aresztowana Simmons oświadczyła. Że 
zamach na sędziego uqlanowała dawniej. by: 
pomścić w ten sposób swoje krzywdy i ażyć 
wdy innych wdów i sierót go górnikach. 
które żyją w nędzy go śmierci mężów i oj- 
ców. zabitych przy pracy w kopalniach. Sady, 

zawsze stają pło stronie kapitalistów w proce- 


sie o odszkodowania robotnicze. — zaznacza 
Simmions w wyjaśnieniu piśmiennem. które 
sporządziła przed zamachem. 

Simmons dawniej już zdradzała objawy 
niepoczytalności po wypadku, w' jakim zginął 
jej mąż w iwypiadku kolejowym. Wy toczyła 
ona wówczas w swojem, imieniu i w imie- 
niu czworga sierot proces o odszkodowanie, 
ale tytulem odszkodowania za Śmierć męża 
otrzymała tglko 850 dolarów. W rok potem 
Simmons usilowała wznowić sprawę i tym 
razem żądała wyższego odszkodowania w su- 
mie 25 ysięcy dolarów, ale sprawa upadła. 
Sędzia Johnson odszucił wówkzas jej skargę 
apelacyjną i to dało powód do zemsty. 


DELEGAT BELGIJSKI TOW. PIERER biorący u- 
dział w obradach zarządu Mięazynarodówki górni- 
czej w Warszawie, dziś przybył do Lwowa, celem 
zaznajomienia się z ruchem organizacyjnym P. P, 
S. we Wschodniej Małopolsce. 

ŚP. GEN, DYWIZJI JAŃ THULIE zmarł w 52 
Zwłoki będą w poniedziałek, o goaz. 
3-ciej popołudniu przeniesione z domu żałoby przy 
ul. Szaszkiewicza |. 2. do kościoła OO. Jezuitów, 
skąd we wtorek, o godz. 10., przedpołudniem na- 
stąpi eksportacja ma cmentarz Obrońców Lwowa 

Komenda miasta zaprasza detegatów stowarzy- 
szeń na zebranie, które się odbędzie dziś o godzinie 
5 popołudniu w Komendzie miasta. celem omówienia 
współudziału delegacyj w pogrzebie. 

MIKOŁB) ORŁCW, świetny pianista, wystąpi 
przed wyjazdem na tournee amerykańskie z jedynym 
koncertem we Lwowie, w piątek, 28. b. m. 

JEDEN Z WIELKICH anierykańskich żurnali mód, 
podaje: Przyszła jesienna moda znowu zwraca się 
do niskiego obuwia „troteur* Aby jednakowoż chód 
kobiety wydawał się mimo tego obuwia zgrabnym i 
elastycznym, należy mosić (gumowe obcasy. Zadna 
elegancka amerykanka nie zrezygnuje z tego atry- 
butu. Obcasy gumowe są nietylko nakazem mody, 
ałe mają także wielką hygieniczną wartość. Osz- 
czędzają One dysiem nerwowy.. i obuwie. 

W SPRAWIE PRZESUNIĘCIA CZASU PRACY w 
handlu owocowo- cukrowym, odbyła się w Izbie 
handlowej i przemysłowej konterencja Chodzi O €- 
wentualne przesunięcie godzin traņnaniąa  otworetni 
sklepów, budek, kiosków i slraganów owocowo- cu- 
krowych we Lwowie iw ten sposób, by w porze zimo- 
wej (od 1. października «io 1. kwietnia) przedsię- 
biorstwa te były otwierane o godzinie 11-tej rano, a 
zamykane godzinie 21- wieczorem. 

Mowcy z branży owocowo- cukrowej, uzasądnia- 


| 


' przy ut. 


| 
| 
| 
| 
| 
| 
| 
| 
| 


| płacić, 
| 20 zł, 


| oskarżyła (fo niesłusznie, 
|! domu. Zeznania dziewczyny były jednak tak obcią- 


li konieczność przeprowadzenia powyższej zmiany, 
natomiast przedstawiciele branży ogólno- spożyw- 
czej, sprzeciwiaji się jakimkolwiek zmianom w do- 
tychczasowym stanie rzeczy, O ile chodziłoby o wyją- 
tek dla sprzedaży owoców i cukrów, 'wysuwając żą- 
danie rOzszerzenia czasu pracy (!) dla całego han- 
dłu spożywczego. Wyniki konferencji będą przez Izbę 
uwzględnione, przy przedstawieniu odpowiednich 
wniosków Magistratowi m. Lwowa. 

ARESZTOWANIE ZWYRODNIAŁYCH OSOBN:- 
KÓW. Kazimierz Chmielewicz, karany za uliczną 
Sprzedaż tombakowych pierścionków jako złote. za- 
znajomił się z koryntjanką Anną Głoch, którą wy- 
zyskiwał materjalnie. Onegdaj wieczorem dopadł 
wspOmnianą w uf. Wolność i domagał się od niej 
pieniędzy. Gdy Głochówna nie chciała mu się o- 
Chmietewicz zabrał jej przemocą z torebki 
pWoczem zbit ją i skopał nogami do 'utraty 
przytomności. Bestjalskiego sulenera areszlowała po- 
licja. Czeka go obecnie sroga kara po myśli rozpo- 
rządzenia Prezydenta Państwa. 

W aresztach osadzono Wojciecha Krausa, zam 
Kaziiujerzowskiej 1. 25, oskarżonego o u- 
siłowane. zgwałoenie 13- letniej siostrzenicy swej żo- 
ny jJózety B. Kraus zeznał w śledztwie, że żona 
chcąc się go pozbyć z 
żające, że K. 
chodzeń. 

ZAGMATWANE SPRAWY roztrząsają obecnie 
trzy trybunały sądu karnego. Dotychczas żadnej z 
rozpraw nie zdołano ukończyć. Najwięcej zaintere- 
sowania wzbudza rozprawa przed sądem pryzsięgłych 
gdzie odpowiadają fałszerze banknotów! złotowych 
i dołarowych, Salę rozpraw szczelnie wypełniają prze- 
ważnie przyjaciele oskarżonych oraz ich wspólnicy, 
którzy zdołali ujść, aresztowania. 


przytrzymano w celu dałszych do- 
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T. U. R. we Lyo wi ZEREM 


Sprawy partyjne. 

POSIEDZENIE ZARZĄDU SEKCJI KOBIET, od- 
będzie się w poniedziałek, 24. b. m, o godz. 7 wiecz. 
w łokalu przy ul. Sykstuskiej |. 21. II. p. 

Na porządku dziennym, ważne sprawy organiza 
cyjne. Przew. Szpytowa, 


urządza w poniedziałek, 24. października b. r. w pm" 
Zw. Pracown. Gminnych, uł. Ormiańska 2, II. } 


O godz. T-mej jwiecz. odczyt tow. dra Lówensteina, I mmm i i iil Ą| H| 
p. t.: „Znaczenie manifestu komunistycznego”. 


© 


s.a 
GA y 


—::— 


Doskonale wykonane drzeworyty przed- - 
KOMITET OBWODOWY PPS. dla Wsch. Mało- 


stawiające podobizny seniora polskiego 


TU. R. Borysław. socjalizmu tow. Bolesława Limanowskiego | Polski, odbędzie swoje posiedzenie w niedzielę 30. 

7 PN A A ri i Juljusza Słowackiego są do nabycia Ww oh porządku dziennym ke b. 84 Bliż= 

niedzielę, dnia 23. b. m. o godz. . Oodbę- sze informacje w zaproszeniąch imiennych. 
dzie się wykład trow. Mikołaja Hankiewicza, pierw- KSIĘGARNI LUDOWEJ i > SEKRETARJAT. 
szy z cyklu „Droga do socjalizmu“ p. tyt: „SO- LWÓW UL. SZAJNOCHY L. 2. —::— 
cjalizm w chwili obecnej". ; 

W środę, dnia 26. b. m. o godz. 6-tej odbędzie KSIĘGARNIA LUDOWA Z ruchu zawodowego. + 
się wykład dr. Skulskiego p. tyt. : „Lecznictwo splo- BACZNOŚĆ ROBOTNICY SZEWSCY! W niedzięłę 
łeczne”, czwarty z cyklu „Ubezpieczenie społeczne". poleca towarzyszom i organizacjom robo- | dnia 23. b. m. o lodz. 10. rano odbędzie się Nad- 

ROSA tniczym najświeższe nowości z literatury zwyczajne Zebranie w sali Związku uł ©Ossoliń- 
mm | POWieściowej i socj. popularnej i naukowej | skich 1. 10. I. p.. 
Su NINE "——— S ZEE 1 - gp — "RE Porządek dzienny: 
Wykłady Uniwersytetu Ludowepe. KSIĘGARNIA LUDOWA a a M 
pomaga organizacjom w kompletowaniu | = v Frzemasie skórzanym, 3) Sprawa młodzie- 
we Lwowie. bibliotek i pism, ma wszystkich, którzy | wie. 3% 

1) W niedzielę 23. b. m. o godzinie 5. popoł. od- | wiedzą, iż oświata jest potęgą. Jawcie się licznie. MA ZARZĄD. 
będzie się w Stow. „Praca“ Rynek 8. I. p. wykład == 
tow. red. Skałaka pod tytułem „Rewolucja fren- ORA SK | W BACZNOŚĆ STOLARZE! W Drohobyczu z po~ 
cnska' z obrazami świetlnymi. 3 ż wodu akcji cennikowej wybuchł strejk. Omijajcie Dro- 

2) W poniedziałek, 24. b. m. o godzinie 7. wiecz KSIĘGARNIA LUDOWA hobycz! 
odbędzie się w Związku Zaw. Kolejarzy przy ul. LWÓW UL. SZAJNOCHY L. 2. —:::— 

Gróćdeckiej I. 69, wykład prof. Mieczysława Lopu- i BACZNOŚĆ CZAPKARZE! Z powodu strejku w 
szańskiego na temat: „Życie termilów“ z obrazami | RGG A 02szym zawodzie, prosimy omijać Lwów, aż do od- 
świetlnyi. - wołania. 

RE | A e =D O I "E 


E siess miim, 1 sspałtowy zwykla sa tokctaza MIS 
sA ió, Nadeslano Zł. —40, w tekście ZI. —10. [68 


Na 1-ej atr. ZA. —*80. Drobne ogł. za słowo Zł. —16. 
Komunikaty Zł. —'65, injaag o 26°, drużaj, 


Pokoju z kuchnią Pce zśy. Zgłoszenia pod | Głuchota uleczalna ! pei Maria Kelles - Krauzowa 


»Mieszkanie< do administracji »Dziennika Ludowegoc. demonstrowany specjalistom. — Sami się w domu wyle- 


arig z EO SP szumu À cieknięcia z r: udziela lekcji fortepianu, przedmiotów teoretycznych 
czne podziękowania. — Pouczającą broszurę wysyła bez- ; ę ; ; 
0 Mr płatnie na żądanie »EUFONJA< Liszki koło K raaa, x p rzygot omms o egzaminu państwowego. 
Wspaniałą powieść Zgłoszenia przyjmuje od 12—2 i 5—7 
ja posady wożnego lub służącego. Łaskawe ul. Łozińskiego 6. 
EMILA ZOLI AN Poszukuję Pisin do onina - a 
ERMINI Re. P.T. Właściciele realności ! | 
f POLECA warae oh Nakazane przez Magistrat kosze na śmiecie, pojawiające się = ~ s 
. oem poleca na rynku, są imitacją przepisową, gdyż s4 zrobione z blachy z sz 3 
KSIĘGARNIA cienkiej żelaznej, malowane aluminjum, jedyne najlepsze Š ; 
LUDOWA JR 0 L T Y p“ w całości ocynkowane kosze przepisowe wyrabia firma: 
Lwów, Szajnochy 2 | LOŃSKA 20 Marjan BOBER - 5 y 
boo 001] JAGIELLONS '| Lwów, ulica Tkacka 31. — Tel, 13—23. | 
D A RDO Firm. 200/27 i 
Sp. I. 501. i 


płyt gramofonowych nie daję, ponieważ sprze- 


daję tamiej niż wszędzie i na dogodne spłaty. 3 
TBE e o Zmiany | dodatki odnoszące się do wpisa 


L4 
we wielkim wyborze. nych w rejestrze spółdzielni firm spółdzielni BOL GŁOWY ! WYCZERPANIE 
GRAMOFONY szafkowe, walizkowe, tu- oraz zaburzenia żołądkowe, dolegliwości wątroby, nerek, 
b 1.5 zł dni loii ARA z i Przy firmie »Samopomoc< spółdzielnia z ogr. odpow. kamienie żółciowe, reumatyzm, cierpienia hemoroidalne 
owe 0 zł. tygodniowo lub miesięcznie poleca | w EEG z seid w RZ wpisano a reje- są spowodowane przeważnie złą przemianą materji i za- 
jedynię znana firmą stru spółdzielni: Uchwałą walnego zgromadzenia z 6/3 1927 
PORY a a) zmieniono : 1) 8. 1. statutu o brzmieniu firmy, która ma nieczyszezaniem krwi w organiźmie ak 


„Ś y R Ë N A" bwów, Kazimierzowska 15. | brzmieć »Kasa Ludowac spółdzielnia< z ograniczoną odpo- ZIOŁA Z GÓR HARCU D-ra LAUERA 


wiedzialnością. 2) §. 5. statutu, który ma opiewać: udział 


każdego członka Oznacza się na sumę 25 zł. 3) $. 8. ust. 12 sprzyjają dobrej przemianie materji, pobudzają trawienie, 
I aN który ma opiewać: Uchwałę Rady Nadzorczej wpisuje się oczyszczają krew, a przedewszystkiem uzdrawiają żołą- 
. do osobnej książki, a protokoły podpisuje przewodniczący dek i powodują regularnie działanie wątroby i nerek, 

WU Niesłychana oraz jeden z członków obecnych na posiedzeniu. 4) $. 16, oraz usuwają obstrukcję. 


ust. 1., który ma opiewać: O walnem zgromadzeniu zawia- 


precyzyjność zegarka damia się członków spółdzielui zapomocą afiszów rozlepio- ZIOŁA Z GOR HARCU D-ra LAUERA 


nych w obrębie miasta Drohobycza przynajmniej na tydzień usuwają z organizmu zbyteczne nieużytki oraz przeciw- 
naprzód, a powinno zawierać czas, miejsce i porządek obrad 


t u gi adów, następstwem których 
zgromadzenia. 5) $. 20. statutu, który ma opiewać: Bilanse ADA Wo CA i APS EM, E 
roczne i wszelkie ogłoszenia wymagane przez prawo winne 
być umięszczone w dzienniku urzędowym Ministerstwa ZIOLA Z GÓR HARGU D-ra LAUERA 


Skarbu, a prócz tego w czasopiśmie »Ruch spółdzielczy« 


w Warszawie. b) Wybrano do zarządu: w miejsce dotych- usuwają i zapobiegają tworzeniu się kamieni żółciowych 
czasowego członka zarządu Joachima Sternbacha, dotych- oraz łagodzą cierpienia hemoroidalne. 
: czasowego zastępcę Eliasza Wegnera, a w miejsce zastępcy ć ; 
jest UZNANA Eliasza Wegnera na zastępcę Chune Bellera. Dzień Std Caw M PEGI Ae MO PAYNE 


ŚMIGA SE Sprzedaż w aptekach i składach 
Sąd okręgowy jako handlowy Oddział V. aptecznych. 
Sambor, dnia 2. lipca 1927, 


przez cały świat, 


Zastępca naczeln. redakt, i rea. odpow. BR ONISŁAWi SKALAK. — Druk. Lud. Śp. T. Wyd.. Lwów. ul. L. Sapiehy, 77. — Tel. 496, á 


